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OGŁOSZENIA 
1a wiersz pełilu 16 hal, za każdy 
nasiępny raz 12 bal, dribe opłu- 
szenia po 4 hal. od wyrani (minimam 
M) bal) Nadzałace ża wiersz polito- 
wy BO hal, spody na kasde, 
po 2 karuny — Załączniki E 
aa tysiąc, 
Iuseraty prowadzi w swuim zarządzie 
Maryan Mupczyc, 
Administracyś »NUWIN+ Zarisza 7, 
od B—1 w poł. i ad 2—5 popołudniu. 


No Lwów sklad | akspadycya 


QOYA SOKOŁOWSKIEOO 
Pasaż jlszemanu 2 


stronie 
koron 


Wiadomości ualnie, telefonicznie | lisiownie przyj- 
muje reduksya (leiefon D12) od godz. 7 rano do 
godz, 8 wieczorem. Mękopisów nia zwraca się. 
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Reforma wyborcza. 


„ldee zostają". Te słowa prezydenta mi 
nistrów powinny utłkwić w pamięci tych 
stronnictw, które obecnie intrygują prze- 
ciw reformie wyborczej! Reformy tej, od- 
powiadającej potrzebom społeczeństwa i 
duchowi czasu, żadna siła już nie po 
watrzyma. O tem zwłaszcza niechaj pamię- 
lają panowie konserwatyści z Koła Pol 
Skiega......... 

Stanowisko Polaków wobec reformy wy- 
borczej określiliśmy już we wczorajszym 
nrże. Musimy żądać znacznego powiększe 
nia ilości mandatów dla Galicyi, ale zre 
sztą uznać reformę za sprawiedliwą, slu- 
szną i mieunikuioną, Na pokrzywdzenie 
Galicyi, na odnoówienie Schmerlingowskiej 
niesprawiedliwości zgodzić się nie może- 
my — ale — z zastrzeżeniem, że liczba 
mandądów galicyjskich zostanie przynaj- 
mniej o 10 powiększona, wilamy projekt 
reformy z zadowoleniem. 


We wczorajszym prze zamieściliśmy w 
atreszczeniu zasady reformy wyborczej i 
podaliśmy rozdział mandatów w Galicyi. 
Obecnie nie od rzeczy będzie podać kilka 
cyfr statystycznych. 

Nieco statystyki. 

Jak wiadomo, projekt rządowy przyznaje 
Galicyi tylko BA mandatów. 

Ludność Galioyi w łącznej sumie 7,224.649 
rozdzielona została w ten sposób. że okręgi 
miejskie liczą razem 602.087 mieszkańców, 
zań poddane pod pioporoyalny aystem gło | 
sowania okręgi wiejskie 6,622.582 (miasta 
mają razem 18 mandatów, okręgi wiejskie 
10). | 

Podajemy kilka cyfr, tyczących aig głó- 
wniejszych miast i głównie nas interesują 
cych okręgów wiejskich. 

Itak: Lwów (4 mandaty) liczy mieszkań- 
ców 149.551, czyli na jeden mandat przy- 
pada mieszkańców 37.887. Z indności lwów 
“kiej jest 52:04 pro. (77.828) rz. kat., 17 77 

_w pre. (26.527) gr kat, 27-91 (41.750) ży 
dów i 8.462 rozmaitych wyznań. 

Kraków liczy mieszkańców 85.274 i 
* wybiera 3 posłów, czyli jednego posła na 
28.423 mieszkańców. Według wyznania liczy 
Kraków 69 pre. (58 062) rz. kat, 0'6 pre 
(519) gr. kat. i 2908 pro. (25.430) żydów. 
Analfahetów liczy tylko 20 pre, eo po od 


liczenin dzieci itd, zredukuje się zapewne do 


rakowię |2 


kilku procent. Opłacany od głowy bozpośre: 
dni podatek 26 kor. 86 hal. jest po Lwo 
wie najwyższy i mniej więcej dwa razy tak 
wysoki, jak we wszystkich innych miastach 
galicyjakich. 

Okręg miejski Bochnia-Wieliczka- 
Podgórze liczy mieszkańców 33.345, z 
tego rz. kat. 74'84 pro. (24,794), żydów 
2390 pre. (8306); analfabetów 34:98 pre. 
(11.660); podatek na głową 7'53 k. 

Okręg NowySącz-Biała-Wadowica 
ma mieszkańców 32 468. 

Tarnów ma mieazkańców 29.206, z te- 
go rz. kat. 57 pro, żydów 42:72 pre, ra 
Bzta Rusinów i innych. Ans''abetów liczy 
miasto 33:79 pre. (9.383); padatek od gło 
wy 11.77 kor., eta 


Okręgi wiejskie, 

Na ukręgi wiejskie znacznie więkaza przy- 
pada liczba wyborców. 

I tak: 

Kraków-Padgórze (55,324), Wieliczka-Dob- 
czyca (75.232), razem 130.656, 

Wadowice-Zator-Kalwarya (77766), My- 
ślenice Skawina (60-006); razem 137.772. 

Żywiec Milówka Sucha (79 346). Maków- 
Jordanów (79 520); ruzem 158.866. 

Limanowa Mszana Dolna-N. Targ (75 979), 
Osarny Dunajec: Krościenko (78 984); razem 
154.963. 

Bochnia Niepołowica (58.784), Brzesko- 
Wiónica (78919); razem 187.700. 


Rozdział mandatów na Śląsku, 
Projekt rządowy daja Śląskowi 13 manda- 
tów, z czego 8 msndatów przypadłoby Niem- 
com, 3 m=ndaty Polakom. 2 mandcty Cro- 
chom (na taki rozdział Polacy absolntnie 


zgodzić sie nie mogą!) 


Trafiani torpedą. (Pairs: Ze Świata: „Kronika ilustrowana") 
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łynne obuwie amerykańskie 


Cenniki ilustrowane na żądanie wywyła | a Z fabryki Florsheim & Co. W Chicago. 


Miasta: 

Opawa 1 

J+nering-Karniów-Frirdeherg 1 

Oieszyn Fryderyk-Rozgumin-Trzyniec-Jt- 
hłonków 

Fryaztat Ustroń-Bielek-Bkoczów- Jabłon- 
ków 

Okręgi wiejskie: 

Janaring Freiwaldan 

Zuekmantel Karniów 

Freudenta|-B-nniach 

Q*ran Wigatadt 

Opawa 

Frydek Polska Ostrawa 

C'eszyn-J-błonków 

B'elak-Ustroń-S% oczów 

Frysstat- Roguinin 


LinernemHM 


Głosy Niemców o reformie. 


Niemcy żądają utrzymania swej przewagi 
— i cheq zachować możność obstrukcyi. 


Berpośrednio p? posiadzaniu Izby posel- 
skiej zabrali sig posłowie niemieccy s Czech 
pod przewadnictwam pos. Pergelta na na! 
de. Pergelt podniósł między innemi: Znaj- 
dujemy nię w ciężkiej chwili przełomowej, 
która będzie rozatrzygającą dla calego naro 
du niemieckiego w Anatryi, Jesteśmy bezwa- 
runkowo swolennikami powazechnego gloso- 
wania, a jednak przedłożenie budzi wa mnie 
ogromne obawy. Błowianie beg względu na 
grupę rumuńską i włoską, będą mieli w Izbie 

i é. — Nadto podniósł mowca, że z 
iemeów wyjdzie najwięcej nooyali 
ntów; niemieccy uacyaliści szá w przaciwień 
atwie do słowiańskich nie mają żadnego pa 
czucia narudowego. Zakończył, ża roforma 
w narodowym Kierunku jest dla Niemców 
mielkiem nukróceniem politycznego wpływu, 
w kierunku wolnościowym znaczną raakcyą, 
w kiernnku ekonumicznym wywołał znaczne 
żuostrzenie się mytnacyi, a wskutek tego nie 
bazpieczeństwo dla przemyału | handlu. Sta 
nowi tek ona zmianę historycznych podstaw 
i gruntowną zmianę w niemieckim uliarakta- 
rze pańatwa. 

Główny dziennik niemiecki w Pradze „Bo 
hemia“ pisto: Im bardziej atanowczy Niem- 
cy stoją po stronio powszechnego głosowania 
i ohea ie nrzecz: wiatnió tam hardziaj muazą 
mee 


Gzarny kufer. 


Hlstorya tajemniczego mordu. 


9) —0— 

Teraz zastanowiłem się. w jakim cha- 
rakterze mam się przedstawić czy jako 
interesant połrzebujący kufra i zareko- 
mendował się fabryce z polerenia p. Har 
wey, czy też w zwykłym moim charakte- 
rze detektywa. Wyhrałem to ostatnie, po- 
nieważ bylo najprostsze i ułatwiała mi 
drogę do porohienia pewnych spostrzeżeń 
a głównie skłonienia fabrykanta do wy- 
jawienia nagiej prawdy. 

Opisałem tedy czarny kufer, jaki wi 
działem w Paryżu, tak ściśle, tak drohno- 
stkowo, że pan Elder wnet doskonale so- 
bie całą rzecz przypomniał. 

— Te kufry, rzekł, są naszą specyal- 
nością. Kufry mają trwałość i moc i mo- 
gą być przewożona jak najdalej koleją, 
powózem, wozem po najgorszych drogach 
bez uszkodzenia, przytem nie są drogie, 
sprzedajemy je po cenach najumiarkownń- 
szych, dostępnych dla każdego stanu. 
Przeznaczenie kufra pomieszczenie u- 
brań i innych przedmiotów właściwie nie 
odnosi się do tych knfrów. Głównie w ku- 
frze przewozi się książki, broń, przyrządy 


Pracownia i skład bandaży 


bandaże į artopedye, pończochy gumowa. poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie 
2 Specyalista brzusznych pasów. "mg 
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oni wskazywać na jawna tendencye projaktu 
utworzenia więkazońci czesko-polsko-słowiań- 
akiej przeciw Niemcom. Zgola już niamożil 
wa jast do nrzyjącia zmiana regulaminu; 
wazysey Niamoy z wyjątkiem klerykałów w 
tym punkcie są zgodni. Każdą zmianą regu- 
lamina, któraby mogła na przyszłość prze 
szkodzić ohstrukcyl niemieckiej, z góry 
wykluczą. 


Ksiądz Pastor (cantrum) o reformie. 


Ka. Pastor oświadora w niemieckich dzien- 
niksch: Program centram polskiego jest pa 
nom znany. Na zgromadzenin, w którem 
wzięło udział 17 posłów sejmowych i do 
Rady państwa, uchwaliliśmy także program 
co da reformy wybore Popieramy pa 
mazechue, bezpośrednia, tajne prawo głoso- 
wania. Co do równości jestemy zdania, że 
psiadli robotnicy powinni mieć większe po- 
lityczne prawa jak tołająca się i nie posis- 
dająca nic Iudność. Co się tyczy Galicyi, nie 
ma w Kole Polskiem dwóch zdań co do ta: 
ga, žo liczba mandatów jest wręcz szyder 
stwem i przez żadną grupę Kola Polakiego 
nie moła być przyjęta. Przeciwnia, jesteśmy 
pewni, że wszystkie polskie stronnictwa złą- 
orą sią w energicznym proteście preeciw ta- 
kiemu npokorzanin i kultnralnemn obniżeniu 
Galicyi przed całym światem cywilizowa 
nym. 


Czesi o reformie. 
Przywódca młodoczeski dr Kramarz po- 
i krótko: Niecom przypada na 44.000 
mieszkańców jeden mandat, Czechom na 
66.000. To samo juk rozstrzyga o naszem 
stanowisku. 


Głosy prasy angielskiej. 

Londyn. Omawiając wniesiony w parla- 
mencie austryąckim projekt reformy wy- 
borczej, „Morning Post“ pisze: Dziś prze- 
widzieć nie można, z jakim rezultatem 
spotka się ten projekt, tyle jednak powie 
dzieć można, ża będzie musiała także na- 
stąpić zmiana w delegacyi austryackiej i 
%e stanowisko Austro-Węgier w polityce 
zagranicznej może sią zmienić. 

„Daily Chronicle" porównuje sytuacyę 
w Austryi z położeniem na Węgrzech i 


przestrzega przed zerwaniem między Au- 


stryą a Węgrami, gdyż wywołaćby ta mo 
gło niebezpieczną sylnacyę w Europie. 


oczy Z O 


2 Królestwa Polskiego. 


Prześladowania włościan polskich. 
Biurokracya rosyjska w Królestwi 
rzystając ze stanu wojennega, usiłuje 
przedstawić obywatelstwo i szerokie war- 
stwy ludu wiejskiego, jako dążące da po- 
wsłania i oderwania się od Rosyi. Podię- 
la więc gwałtownie akcyę prześladowczą 
za wiece urządzane przez wieśniaków po 
gminach najspokojniej i za uchwały ze- 
brań gminnych , żądające języka polskiego 
w urzędach gminnych i szkółkach wiej- 
skich najlegalniej. 

Prześladowanie ludu wiejskiego za jego 
uchwały gminne wykonywa z szaloną fu- 
ryą biurokracya, która w ciągu tygodnia 
zniszczyła doszczętnie w umysłach wło- 
ścian 40-letnią pracę własną, kaptowania 
ich przychylności dla rządu, W setkach 
gmin bito uczestników zebrań gminnych 
kolbami i nahajami W Karczewie pod 
Warszawą bito gospodarzy do akalecze- 
nia rózgami. W powiecie sandomierskim 
zbity kolbami wójt gminy Laski, zmarł na 
wożie wieziony do szpitala. W gminie 
przybysławickiej, gdy wójt Wiśniewski był 
nieobecny, zbita niemiłosiernie jego żonę 
kolbami. W pow. Płońskim, niektóre gmi- 
ny płacą po 3.000 rubli kontryhucyi, a w 
gub. Płockiej wiele wsi i dworów została 
ograbionych przez wojsko. W gminie Jeń- 
ki (gub. Łorżyńska), naczelnik powiatu 
Ałferow zmusił brutalnie sołtysów do pod- 
pisania za gromady wiejskie białych arku- 
szy papieru, na których kazał potem po- 
wpisywać swemu urzędnikowi podyktowa- 
ną przez siebie jakoby uchwałę włościan, 
wyrzekającą się na zawsze języka pol- 
skicga w urzędzie gminnym i szkole. Je- 
dnem słowem, rolniczy lud polski w Kró- 
letwie za to, że nie poszedł śladarai Ło- 
twy, Moskwy lub Kaukazu, że nie uzbra- 
jał się, nie rzucał bomb, nie zubijał ni- 
kogo, tylko pragnął pokojowego rozwoju 
własnej kultury i rodzimego starożytnego 
języka praojrów, hierze dvig poteżne baty, 


. 
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rybackie i takie wogóle przedmioty, któ- 


rych niepodobna pomieścić w zwykłych, | 


dotychczasowych kufrach. Wielu podró- 
żnych już zaniechała zaapatrywania się 
w dawniejsze kufry, natomiast nasz han 
del sorzedaje kufrów bardzo znaczną licz- 
bę. Cena odgrywa tu niewielką rolę, prze- 
ciwnie pożądanym jest ten użytek dla lu- 
dzi przeprawadzających się z dalekich 
miast z mnóstwem narzędzi, wyrobów itp. 

— Czy te kufry prawie wszystkie mao- 
JĄ jednakową zawartość i wielkość ? 

— Tak dzielą się na trzy gatunki. Za- 
raz panu je pokażę. 

Udaliśmy się do składu, w którym u 
derzyły mię trzy kufry stojące obok sie 
bie w jednej linii. Ukazałem kufer stoją- 
cy w środku. czyli niezbyt wielki, a zu- 
pelnie podobny do owego fatalnego ku- 
fra, jaki oglądałem w hiurze policyi. 

— To jest kufer, jaki pragnąłem zoba- 
czyć i chodzi mi o to, czy jeden taki był 
rzeczywiście sprzedany niedawno pannie 
Simpleinson, a drugi prawdopodobnie da- 
wniejszemi czasy panu Harvey. 

— Na pierwsze pytanie mogę panu za 
raz z pamięci odpowiedzieć — rzekł p. 
Elder, nienamyślejąc się. Przed kilkoma 
właśnie tygodniami sprzedaliśmy taki ku 
fer  damie mieszkającej w Southend 
i tego samego nazwiska, jakie pan wy- 


Kraków, ulica 


poleca własnego wyrobu: 


mienil, Przypominam sobie, że pisała do 
nas list, czego właśnie potrzebuje, a przy- 
tem zrobiła uwagę, że nasz interea zo- 
stał jej bardzo ehlubnie zalecony. Mogę 
panu pokazać nawet list. 

Przystąpił do zawieszonego na ścianie 
rodzaju szafki ad listów i polożył przede- 
mng ów papier. 

Krótki bitet panny Simpleinson obej- 
mowal obstalunek jednej sztuki czarnego 
zwyczajnego kufra panów Brown i Elder, 
wielkości Nr. 2; ceny 30 szylingów, takie. 
go, jak jej niedawno pewien pan, co nie- 
dawna kupował taki sam kufer, zalecił. 
List pisany był przed dziesięciu dniami. 
Przytem dołączony był czek da wypłaty. 
Jak mi mówiono, panna Simpleinson po- 
trzebowała kufra dla przewiezienia apara- 
tów da fotografi. 

— Tym sposobem jednu została już 
stwierdzone, ale jedno z najmniej wa- 
*nych — rzeklem. Teraz zajmjmy się 
panem Harvey, czy możecie mi panowie 
dać wiadomość, jaki kufer ten pan kirt 
pił? z 

— Harvey! Harvey! powtórzył fabry- 
kant, przesuwając ręką po glładkiem swem 
czole. To już musiało być bardzo dawna, 
bo nie mogę przypomnieć sobie tego na- 


H. BOGDANOWICZA Z PRA 


zwiska. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Floryańska 1. 9, w podwórzu 


kolby, wtrącany jest gromndnie do wig- 
zień i obdzierany karami pieniężnemi. Tak 
biurakracya zohydziła własny rząd, 

pen 


Z KRAJU. 


Wykłady uniwersyteckie. 

WChrzanawie: Prof, dr Bt. Turowski: 
„O Stanisławie Wyaspiańskim*. 

W Jaśla: Prof. M. Szydłowski: 
storyi sztuki polskiej”. 

W Mielen: Prof, dr. Franciszek By- 
lieki: „O Fryderyku Choginie* ( w cali ka- 
synowej o godr. 4). 

W Nowym Sączu: 


„Z hbi- 


Dyr. gimo, dr Bt 


Rsepiński: „Ateny na tle wspomnień z po- 
dróży”. 

W Nowym Targn: Radea Czesław 
Pieniążek: „O Józefie Ignacym Kraszewskim” 


(w anli gimn, o godz, 4). 
W Tarnowie: Prof. nniw. dr Wiktor 


(rermuk: „Rok 1846 w Galicyi* (w sali 
kasynowej o gods B), 
W Zatorze: dr Wacław Tokarz: „Spra- 


wa poluka na kongresie wiedeńskim". 

Tarnow, dnia 28 lutego 1906, ( Wybory 
wiczhurmistraa. — Zgromadzenie przedwy- 
borcae. — Nafia, — Fożar. — eatr lu- 
dowy. — Występ Żelaaowakiego). Dziń od- 
były sig wybory na wiceburmistrza, w miej- 
ace zmarłego dra Stojałowskiego. Randyda- 
tem był dr Gvldhammer, pierwazy asesor. 
Przeciwnicy polityczni tegoż, przed rozpo- 
częciem wyboru wyszli ze aali, chcą: ponie- 
dzenie zdekompletować, co sią im jednak nie 
udało, gdyż została na sali 27 radnych, pra- 
wie tyle, ile do kompletu potrzeba było; dr 
Guldhammer oirzymał 19 glow, 7 kartek 
oddano białych, skutkiem czego dr Gold- 
hammer został wybrany wicebnrmiatrzam. 

Wezoraj w sali ratnazowej odbyło się po 
ufone zgromadzenie zwołane przez barmistrza 
Rogoyskiego w sprawie wyboru do rady pań- 
stwa. 

Zebrała się cała inteligencya. Przewodni- 
tzącym wybrano Rogoyskiego, który powo 
dał dra Goldhammera i dra Terlila na se- 
kretarzy. 

Inżynier Stapf | prof. Habura przedsta 
wili działa'ność na pola SEE miesnom) „BIE 


2. ostrady Koncortowoj, 


z 
Koncerty. 

We czwartek odbył się w sali hotelu 
saskiego, koncert na dochód stowarzysze- 
nia mużyki kościelnej św. Wojciecha. Du- 
szą tego stowarzyszenia jest hr. Antonio- 
wa Potocka, która zbiera skute.znie i z 
wytrwałością fundusze, dla zapewnienia 
temu gadnemu poparcia stowarzyszeniu, 
bytu i rozwoju w przyszłości. Co rok od- 
hywają się te koncerta, a na afiszach spo- 
tyka się zawsze chór „Lutni“ pad kierun- 
kiem p. Steibella i orkiestra pułku 18 ga 
pod kierunkiem p. Hocka. Żawsze gotowa 
do uslug, dzielna drużyna „Lutni“ wyka- 
nała tym razem chór z „Goplany* Żeleń- 
skiego i tak zachwyciła sluchaczów, że 
zmuszoną była powtórzyć ten piękny wstęp 
Również orkiestra p. B. bardzo chwale- 
bnie wywiązała się z trudnego zadania w 
symfonii Beethovena, jak również w akom- 
paniamencie do koncertu Bacha, odegra- 
nego z wielkiem powodzeniem przez p 
Hocka. Hr. Krasińska, jako śpiewaczka, 
wybiega daleka po za granicę amatorstwa, 
ho i zdolności i poczucie są po tern, aby 
stworzyć zawodową artystkę. Pani Czop- 
Umlauf, wykonała równie z wielkiem po 


kandydata dra Battaglii, stawiając wniosek 
o poparcie jego kandydatury. Szereg innych 
mowców sprzeciwiło ni temu wnioskowi ra 
dząc zebranym, aby] poczekali, aż kandydaci 
zgłoszą na rące burmistrza swoje kandyda 
tury i wypowie swoja „eredo polityczne“. Co 
zebrani uchwalili, 

Ostatnimi czasy sprzedawano w wielu han- 
dlach tarnowskich nafto fałszywą, mieszaną 
z olejem. 

Dyrekcya skarbowa wpadła na trop oszu- 
kańczej manipulacyi i wysłału urzędnika tech- 
nieznego na komiayg, skutkiem czego skonfi- 
akowano w wielu handlach naftę; sprzedają- 
eym wdrożono śledztwo i ukarano więkazemi 
kwotami pienięźnemi. 

Skutkiem takiego oszudtwa traci rocznie 
skorh państwa wielkie snmy, a publiczność 
zamiast dobrej nafty dostaje za te same pie- 
niądze mieszaninę zapalną, narażając się na 
niehezpieczeńatwa. Skutkiem tego oszustwa 
przed kilkoma miesiącami zdarzył się stra 
azny wypadek, nafta się zapaliła, a żydów- 
ka Lejblowa wraz z dzieckiem malem stra- 
cila życie, 

I to dzłeje się pod okiem dyrekcyi skar- 
bowej, cóż dopiero na wai | na małych mia- 
ateczkach, Krajowa dyrekcyn skarbowa po 
wlnna pójść za przykładem Tarnowa, wysy- 
lać na komisyę nrzędników technicznych do 
miasteczek i wiossk, ażeby raz kres położyć 
osznkańczym manipnlacyom, 

W gminie Łęk wybuchł onegdaj w domu 
Stanislawa Szafa, pożar, który zniszczył dach 
domu mieszkalnego, powałą | część ńcian, 
narażając właściciela ma utratę około 400 
koron, gdyż domostwo mie bylo ubezpie: 
czone, 

Zapowiedział mig do nas teatr ludowy 
lwawski wraz z Želazowskim artystą | reży- 
serem teatru warcznwskiego. 


liżąca z dzieckiem w płomieniach, 


Straszny wypadek skutxiem nieastrożności 
z nafta. 

W Turce koło Stryja w niedzielę 18 
b. m. zdarzył sią w domu p. Hab. okro- 
pny wypadek. Slużąca p. H. trzymała na 
ręku dwuletnie dziecko tamtejszego kate- 
CG; obrządku gr.-kat ka, Sz. Chcse pod- 


W piątek w nowej sali, zebrały się tłu- 
my możliwe na koncert Selmy Kurz, pry- 
madonny opery wiedeńskiej. Co za przy- 
jemność, koncert w nowej sali. — Nikt 
się na ciebie nie pcha, niema tych tłumów 
stojących dokoła sali, a spoglądających z 
zazdrością na siedzących — nie widać tych 
Lwarzy pomęczonych dziewcząt z kapelu 
azami na bakier, dmuchających w ścisku 
na kogo się tylko dało; a garderoba? dalo 
się futro, oddają futro, a nie szpencer bez 
rękawów — zamiast parasola, wykałaczkę 
do zębów, zamiast kaloszy, materyal do 
kręcenia gulaperkowej pilki — to, co się 
dało, to doslaje się szybka i w porządku. 
Sądzę, że p. Selma Kurz musiała być wię- 
cej ze sali i z nas zadowoloną, aniżeli my 
z niej. Bo artystka ta znakomita, a śpie 
wająca o miedzę w Wiedniu, dała nam 
kilka przepysznych trylików, trochę za czę- 
slych i za długich, kilkanaście piani 
mów, gamek i mordandów, a ta wszystko 
z nadzwyczajną dyskracyą i oszczędnością. 
Pan dyr. Barabasz ma niezaprzeczoną za- 
sługę, że daje sposobność usłyszenia pier- 
wszorzędnych talentów, angażując takowe 
na występy — ale te pierwszorzędne ta- 
lenta, wywdzięczały się za grubą zapłatę, 
jak mogły najlepiej. — Dość przytoczyć 
Śemhrich- Kochańską, Rellincioni i wiele 


wodzeniem poloneza Chopina z tow. or- innych. — Mogła, a raczej joyinnal A 


kiestry. 


w w *akim*; wyborze poleca 
apelusze Przyjmuje również WAD reperacye, 
U  pras-wanla, przerabiania kapeluszy męskich, 


damskich | dziecinuych. 


AS zwracn uwagę Nzanownej P. 


wlasnym luteresie, na dokladny adres). 


ta samo uczymć p. Kurz. 


po cenach niskich. 


Fubllezności w jej 


palić pad kuchnią podlała nafly: nafta 
wybuchła i w jednej chwili służąca, dzie- 
cko i prawie całe urządzenie w kuchni 
stanęło w plomieniach. Śpostrzegł pożar 
dopiero jakiś przechodzeń, który zauwa- 
żywszy wydobywający się z okna kuchni 
dym, wpadł do domu, lecz tu zastał 
drzwi z zewnąlrz zamknięte. Prawdopodo- 
bnie służąca ze strachu przed panią drzwi 
za sobą zamknęła na klucz. Nim wyła- 
mano drzwi, nieszczęśliwa byla już tak 
popalona, że ciała kawałkami odpadało; 
przewieziona da szpitala tutejszego, zmar- 
ła nazajutrz rano o godzinie 8, Dziecka 
spalone miało pól twarzy i prawie jedną 
połowę ciała, paluszki u jednej rączki cał- 
kiem spalone na węgiel, zmarło w nocy. 
Matka, ratując dziecko, silnie się popa- 
rzyła, a będąc w odmiennym słanie, mo- 
że ta życiem przypłacić. Ojciec tego dzie 
cka ks. Sz. należał wlaśnie do komitetu, 
urządzającego w ten sam dzień hal... 


Inwazya pcheł. 
Niehywała zjawisko przyrody. 


Niezwykła plaga nawiedziła tymi dniami 
miasto Edynbnrg w Szkocyi, w postaci ni 
zliczonych miliardów pcheł, względnie owa- 
dów z rodziny „pchławatych*, 

Znaleziono je w rurach wodociągowych ku 
ndrączanin „gospodyń* i komisyi sanitarnej, 
która wprawdzie o wiele wcześniej dowie 
działa sią o tej pladze, ale trzymała to w 
tajemnicy, aby szerszej publiczności nie sa- 
uiepokoić. 

W pobliskiem mieście szkockim Mnaelburg, 
gdzie prasowału bardzo długo febra tyfnso- 
Sowa, przypisywano wybuch tej choroby o- 
wym pchłom. 

Pchły owe, mimo, ża pływają, są zupeł- 
nie z wyglądn podobne do zwykłych, tylko 
kolor ich jeat białawy, a wielkość roumaita. 
Począwszy bowiem od mikroskopijnie ma- 
łych, znajdują się okazy dochodzące 3, a na 
wet 8 milimetrów. 

Edynbnrgekie towarzystwo wodociągowe 
dało w tej sprawie kilka stozegółów. Mia- 
nowicie, że owe pchły rozmnażwia nik „TU 


WIKARYUSZ. 


—— 


(Opowiadanie bylego złodzieja). 

Gdy przechodziłem koło domku wika- 
rego, w głowie przemknęła mi myśl, że 
miejsce to byłoby bardzo dla mnie dogo- 
dne. A gdy minąłem domek zrobiło mi się 
djabelnie żal na duszy, żem się nie prze- 
konał dokumentnie, czy w istocie miejsce 
to byłaby dla mnie dogodne. Zawrócilem 
tedy i zapylałem slużącą, zamialającą ga 
nek, czy nie potrzeba czasem parabka dy 
o,rodu i stajni. Służąca odpowiedziała mi 
krótko i węzłowata, że nie potrzeba i po- 
szła na chwilę do kuchni, aby mi wynieść 
stamtąd potężny kawał chleba z serem. 
Przez ten czas przyjrzałem się uważnie 
domkowi. Okienko nad drzwiami, prowa- 
dzącemi z ganku do przedpokoju, zwróci- 
ło szczególną moją uwagę. Po pierwsze 
nie była go widać z ulicy, pa drugie przy- 
bite było tylko czlerema gwoździczkami 
hez żadnych zawiasów i zasuwek. Takie 
okieneczko to prawdziwa pokusa. Olwo- 
rzyć go — głupstwo. Człowiek zdolny i 
wykwalifkowany w swoim fachu nie bę- 
dzie się nawet zastanawial długo. Tem- 
bardziej, że noce właśnie byly ciemne, 

Jak tylka się ściemniło przelazłem przez 
ogrodu, ulokowałem: się w krza- 


Anieni Jarosz 


Kraków, Sławkowska i 1 (obok Grand Hotelu), 


xwyczaj azybko i przebywają w większych 
ilościnch w dzielnicach niżej położonych. 

„Daily Expresa* donosi, ża dotychczas nla 
zdołano jeszcze zbadać, czemu przypisać na- 
leży dw niezwykły fenomen. Uczeni twier- 
dzą, że pchly te dostały sią wraz z kurzem 
do hydrantów ulicznych, do których przy- 
atęp ułatwia im zbyt przentarz:la konstruk- 
cya urządzeń wodociągowych. 

Miasto czyni ce może; zmienila hydranty 
mliczne na nowe, przeczyszcza rury woda- 
ciągowe, wazystko na darmo. 

Dostają się do kurków, muszel, konewek 
i naczyń kuchennych. 

Zaniepokojenia mieszkańców jest tak wiel 
kle, jak wielką jest chęć, aby ta inwnzya 
pehet coprędzej znikła, 


Uwagi o rewolucji rosyjskiej 


Interesujące uwagi a rewolucyi rosyj 
skiej zamieszcza w _ „Kuryerze Warszaw- 
skim* p. Bolesław Lutomski, interesujące 
także dlatego, że pokazują, jaką — mimo 
wszystko — swobodę wywalczyła sobie 
prana: 

„Rewolueya rosyjska jest pospolitem ru- 
szeniem, w którem każdy chwyta za broń, 
jaką ma pod ręką; jeden ża rewolwre, 
drugi 2a bombę, trzeci za sztylet, z ucze- 
stnictwem kobiet, dzieci, studentów i ucz- 
niów gimnazyalnych, z kezprzykladnem za- 
pewne pomieszaniem żywiołów europej- 
skich i azyatyckich, społecznych i przeciw- 
społecznych. Jednosześnie biurokracya nie 
cofa się przed żadną ostalecznością, goto- 
wa jest wyciąć w pień wszystkich przeci- 
wników, nie zdaje sobie sprawy ze zna- 
czenia wypadków i ze slanu umysłów, z 
grożnego niebezpieczeństwa tego biegu ły- 
cia dla państwa, ktore tylko gruntowne 
reformy odwrócićby potrafiły. 

"Trudnoby chyba w przeszłości znaleźć 
przykład takiego widowiska. Rewolucyę 
francuską ożywial zapał. Poprzedzona przez 
myślicielstwo, ze sztandarem równości i re- 
publikanizmu, miała do rozdania ludzko: 
ści owoce swego umysłowego i politycz- 
nego geniuszu. Zbrodnie jej były okrutne, 
lecz i czyny ogromne. 


Pirma 
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Rewolucya rosyjska rokuje jeszcze długa 
niszczącą i straszną walsę, z której oby 
kamień nie pozostał na kamieniu! Pocho- 
dzi ta z charakteru i stosunku sił, które 
zawiodły tę złowrogą grę Po jednej stro- 
nie klasa urzędnicza zagrzęzła całkiem w 
rutynie, nie pojmująca potrzeb swego na: 
rodu i ducha czasu, zamknięła w kance- 
laryach, dokąd nie dochodzą namiętności 
życia i wołania czasu; po drugiej stronie 
to pospolite ruszenie, a klórem już mówi- 
liśmy, złożone z pokrzywdzonych i pra- 
gnących odwetu, głodnych i ciemnych, 
niezadowolonych i zrozpaczonych, niekiedy 
prawdziwych bohaterów, gotowych umrzeć 
za sprawę, io znów niebezpiecznych ma- 
nisków, w których mniemaniu strejk i 
krew prowadzą do królestwa ogólnej po- 
myślności*, 


Go słychać 
w mieście? se 


KALENDARZYK. 
Dziś w niedzielę Wiktora. — Jatro w po- 
niedziałek Aleksandra, — Pojutrze we wto- 
rek Leandra. 


Niedziela 
Teatr miejski. O gods, 2 i 430 po po- 
łudniu (dwa przedstawienia) „Betleem pol 
skie“ Lucyana Rydla (po cenach zniżonych), 
Q godz. 7 wieczór „Poniedziałek karna- 
wałowy* (Rosenmontag), tragedya oficerska 
w 5 aktach O. E. Hartlebena. 


Nahożeństwo, W kożciela 00. Franci- 
mzkanów w niedzielę po połndnin pierwaza 
Pasya, z wymtawiemiem Najńwiętazego Sa- 
kramentu. Nieszpory z kazaniem o godz. 8 
po południu. 

Rocznica bltwy pad Grochowem, W so- 
botg o godz. 1t przed poludniam odbylo sig 
uroczyste nabożeństwo w kościele N, Maryi 
Panny, w rocznicg pamiętnej bitwy pod Gro- 
chowem, Podniosłe patryutyczna kazanie wy- 
powiedział kanclerz biskupi ks. Bandur 
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W nabożeństwie nezestniczyła liczna publi- 
czność i polakie stowarzyszenia ze eztanda 
rami. 

Wieczorem zebrało mię obywatelstwa, mło- 
dzież i stowarzyszenia pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza, skąd po kilku przemowach ruszył 
pochód wśród śpiewów patryotycznych ku 
pomnikowi Rejtana, a później pod „kamień 
przysięgi Kościnszki*. W pochodzie niesio- 
na kilka gzfantarów o barwach narodowych. 
Siczegóły podamy w poniedziałkowym nu- 
marze. 

W sprawie porządku i czystości w mie- 
ácia, oraz komunikacył na mlicach | placach 
odbyła się wczoraj w magistracie narada. w 
której wzięli udział prezydent dr Leo, dyr. 
p. Grodyński, radca magistratu p. 
Skrzyniarz, zaś ze strony policyi dyrektor dr 
Flatau, radca pol. p. Śwolkien i atarasy ko- 
misurz p. Broarkiewicz. Omówiono obszernie 
i szczegółowo sprawę utrzymywania czysto- 
bei w mieście, a dyr. policyi przyrzekł naj 
skuteczniejsze poparcie usiłowań prezydynm 
miasta i magiatratn, dażących do podniesie 
nia porządku i czystości w mieście, oraz 
przestrzegania i wykonywania obowiątnją- 
cych w tej kwestyi przepisów. 

Składanie materyalu budowlanego na 
ulicach. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misyi pod przewodnictwem prezydenta dr 
Lea, w obecności obu wiceprezydautów, Roz- 
patrywano projekt nregniowania sprawy akła- 
dania materyałów budowlanych na ulicach 
i placach publicznych. Komisya przyjęła w 
w całości projekt wypracowany przez magi- 
strat. 

Pan Szaniawski, baryton opery warazaw 
jp bawi u nas w Krakowie i dał się jnż 


ly: wieczorae w Kole art. -literuckiam. 
Opuścił Odessą w ostatnich czasach, gdnie 
jako nanezyciel ópiewn, cieszył się wielkiem 
wsięciem i zamierza oniedlić nię atale w Kra- 
kowie. Dla naszego miasta, która nigdy nia 
mogła sią nakardać na nadmiar dobrych na- 
neey fpiewn, wiadomońć taka, jest ber- 
wątpienia pożądaną. 

Stowarzyszenia „Awlazda” w Krakowie 
przy ulicy Św, Krzyża nr. 3, urządza w nie- 
dzielę Sbgo b. m. przedstawienia amatorskie, 
na które złożą się: „Pożycz ml swej żony“, 
komedya w dwóch aktach przez M. Denvallia- 
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kach, rosnących w pobliżu domku i paląc 
ostrożnie fajkę zacząłem obserwować, co 
się w mim dzieje. Światła paliło się zale- 
dwie w jednym pokoju na dole — pe- 
wnie w gabinecie, O godzinie 11-tej świa- 
tło w gabinecie zgasło i zjawi'o się wkrót- 
ce w oknie na piętrze. Dobrze, myślę sa- 
bie, księżulek skończył pisnć kezanie i po- 
szedł do łóżeczka. Kiedy wreszcie i na 
górze świalło zgasło, obszedłem domek 
naokoło, chcąc się przekonać, czy nie stę- 
nie mi co na przeszkodzie. Wszystko spo- 
czywało we śnie. Poczekałem jeszcze pół 
godziny i wziąłem się do pracy. Okienka 
otworzyłem z łatwością, chociaż nie mia- 
jem żadnego narzędzia, prócz scyzoryka. 
Następnie wsunąłem się do wnętrza. Za- 
ledwie jednak doiknąłem nogami ziemi, 
uczułem straszne uderzenie w głowę, upa- 
dłem na wznak i piersi me zaczęło coś 
ugniałać straszliwie. Czując, że duszę się, 
zacząłem prosić o łaskę. Głowa bolała 
mnie straszliwie, gdyż padając uderzyłem 
się o podłogę potężnie, pomimo la mia- 
łem dość przytomności umysłu. Postano 
wiłem udawać pijanego. Tymczasem czło- 
wiek, który dołąd ugniatał mi pierś kola- 
nami, powstał i zapalił świecę, która sta- 
la na stoliku za nim. 

Przy świetle zdumiony przekonałem się, 
że przeciwnikiem moim oXazał się sam 


dostojny wikaryusz Wiljam Lack. Im bar- 
dziej mu się zacząłem przyglądać, tem 
bardziej żałowałem, żem wlazł mu w ręce. 

— Ach, ty nicponiu! — powiedział do 
mnie — Czegoś tu chciał ? 

Ldałem, że prześladuje mnie czkawka i 
po chwili dopiero odpowiedziałem : 

— An, co ci do le--ego.. do mmo: 
jego domu. kto ma prawo... mój dom.. 
Czyżbym nie trafił do domu? 

— Bez somedyj, Rędzniku — krzyknął 
ksiądz — słyszałem doskonale, jak obcho- 
dziłeś dom pół godziny temu. Nie czekał- 
hym tu na ciebie. Wreszcie czyż pijani lu- 
dzie w ten sposób wchodzą da domu? 
Przekonałem się ze słów tych, że rze 
czywiście udawanie na nie się przyda. 


Watalem więc z ziemi, podniosłem czapkę 
i powiedziałem bardo : 

— No więc co z tega? 

Wikary zauważył, że wsunątem rękę do 
kieszeni | Zapytał mnie szybko. 

— Masz broń? 

— (o takiego? Jeszcze ca? Ja tylko... 

Nie zdążyłem wymówić tych słów, gdyż 
już znowu leżałem jak długi. Starałem się 
podnieść, lecz chwycił mnie tak mocno 
za gardło, że mi aczy na wierzch wy- 
szły. 

Wszelkie wysiłki moje były próżne; wi- 
kary oprócz wzroslu olbrzymiego posiadał 


też i siłę olbrzyma, przytem był zręczny 
jak kot. Trzymając mnie jedną ręką za 
gardło, drugą zręcznie zapuścił da kiesze- 
ni mojej i wyciągnął mi nóż, rewolwer i 
kaslet. Zrozumiałem, że wszystko stra- 
cone, 

— Widzisz, jaki z ciebie łgarz — zau- 
ważył ksiądz. 

Bylem wściekły, kląłem więc księdza w 
niebogłosy. 

— Jeżeli w tej chwili nie przestaniesz 
kląć, będę zmuszony ukarać cię fizycznie 
i ta porządnie. 

Głowa mi jeszcze trzeszczała, tokieć bo- 
lał, na całem ciele czułem się połurbowa- 
ny. Cóż więc dziwnego, że bylem zły. My- 
ślalem sobie wreszcie w duchu, że ksiądz, 
osoba duchowna, nie będzie chciał bić się 
ze mną. Krzyknąłem tedy, że pomimo 
wszystko muszę mu powiedzieć, że jest... 

Nigdy w życiu mie zdarzyło mi się coś 
podobnego. Ledwiem wymówił sława po- 
wyższe, uczułem straszne uderzenie w 
twarz, następnie w kark. Upadłem na 
ziemię i broniąc się jedynie ręką od u- 
derzeń, które jak grad sypały się na mnie, 
krzyczałem : 

— Dosyć, dosyć, już nie będę... nigdy. 

Kiedy pawstałem, wycierając rękawem 
krew, cieknącą mi z nosa i z rozciętej 
wargi, wikary stał przedemną uśmiechnię- 


Czekoladę 


mleczną orzechową 


na sposób szwajcarski 


wyrobu 


<w Adam Piasecki 
Kraków, Długa |. 10. 
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rea i na ogólna żądanie „Słowiczek“, operetka 
w Jednym akcie, przez Rełzę. — Początek o 
godinia 1 wieczorem, 

W katedrze na Wawelu prowadzone są oba 
cnie roboty około elektrycznego oświetlenia 
kościoła, zarówno głównych naw, jak prez 
byterynm i atall kanonicznych, jak niemniej 
skarbca | grobów królewskich. 

Z Harmoall. Walne zgromadzenie członków 
odbędzie się duik w niedzielę dnia 25 lutego 
o godzinie A 30 popołudniu w sali własnej, 
przy ulicy Długiej |. 34 

Towarzystw Bursy dla kaztałcącej się 
żydowskiej młodzieży odbędzie I walne zęro- 
madzenie, oslem wyboru zarządu w myśl za- 
twierdzonych statutów, we Środę dnia 28 
lutego b. r. o godzinie Gej wieczorem w gali 
obrad Świątyni ixraelitów postępowych, ulica 
Podbrzeria 1. 

„Co zdobyć możemy przez hlglaną ozyli 
nankę zdrowia?“ — trzeci wyklad dra med. 
J. Budzińskicj Telickiej odbędrie się w nie- 
dzielę, o godz. 8 po południu w ami Mu- 


sonm techniczno-przemyśłowego, na dochód 
"Tow. pop. obr. dzieci i opieki nad młod 
im. Pentaloxziego w Krakowie. — Higiena, 


tu nieabędna dla wszystkich nauka, gdyby 
była stosowana w życin publicznem i pry 
watnem, podnionłaby ogólną zdrowotność i 
spotęgowałaby kulturalne zaaczenio kraju — 
o czem prelegentka szerzej naa zaznajomi. 

Repertuar teatru miejskięga. 

Wtotorek: „Poniedzialek karnawałowy 
(Rosenmontag), trag. oficer. w 5 akt, O. E. 
Hartlebena. 

Środz: „Wojasrek Wania”, aztuka w 4 
akt. A. Czechowa (ceny zwykłe). 

Ozwartek: „Pan Jowialski", kom. w 4 
akt. A. hr. Fredry. I szy występ nawogaan- 
gażowanego p. M. Taraciawicza. 

Robota: „Przelotne plaki“, setoka w 4 
akt. M. Donnaya i L. Decorea (nowość). 

Niedziela: O godr. 3 „Grabe ryby”, kom, 
w 3 akt, M. Bałnckiego (ceny zniżone do 
połowy) 

O godzinie 7 „Kordyan*, poemat dram. 
J, Błowaekiego w 10 obraz. 

„Wzmocniona ochrana* w krakowskich 
azkołach średnich. W nahożeńatwie, nrzą- 
dzonem w rocznicę bitwy pod Grochowem, 
wzięli udział z uczniów szkół średnich tylko 


mezniowie gimnazynm ów. Jacka, gdyż inni 
dyrektorowie nie tylko nie zwolnili uczniów 
o godz. 11 przed połndniem od nauki, ale 
rozesłali knrendy, w których pod grozą 
wydalenia (7) zakazsli młodzieży brać 
mdział w nabożeństwie i wieczornym pocho 
dzie. Kierownik drugiej arkoly realnej o- 
świzdczył nawet publicznie, że na takie 
„buntownicze* manifestacya nie może swym 
uczniom zezwolić, 

Fakt ten niebywały podajemy do wiado 
mości publicznej beg żadnych komentarzy, 
spodziewając mię, że będzie on przedmiotem 
interpelacyi w radzie miejskiej. 

Celem uczczenia działalności p. Elizy 0- 
rzeszkowej na pola literackiem i społecznem, 
zorganizował aig tymczasowy komitet. 

Odezwa wzywająca do wapółudziałn, zo 
stanie wkrótce ogłoszona, 

Wypadek elektro- montera p. Wojciecha 
Trzaskalskiego przedatawia się następująco: 
Dnia 20 b. m. gdy był on zajęty przy na- 
prawie lampy elektrycznej łukowej przed 
aklepem p. Sperbera na rogn nl. Brackiej i 
stał na szczycie czterometrowej drabiny, ktoń 
z przechodniów potrącił przez nienwagę dra 
bing, a p. Trzaskalski upadając na ziemię, 
odniósł liczna kontuzye, Opatrzyło ga poga 
tawie ratunkowe, 

Przy drzwiach zamkniętych odbyła się 
w aobotę przed sądem przysięgłych rozpra 
wa przeciw Stan. Skwarczyńskiemu i 14 
upólnikom, oskarżonym o ntrzymywanie nio- 
dozwolonych atosuuków z dwunastoletnią Ma- 
ryą G., zań Skwarczyński odpowiadał także 
o stręczenie do nierządu, 

Ze względu na tajność rozprawy azczegó 
łów podawać nie możemy, Oskarżeni przy- 
znali się do winy a tłomaczyji, że dziew- 
czyna wyglądała na dorosłą. 

Wyrok podamy w foniedzinłkowym nu- 
merze, 

Humor oficyalno-telefaniczny. O. k. Bn 
ro korespondencyjne przysłało nam dzisiaj 
następującą ważną” depeszę z Wiednia; 

„Wiedeń. Cesars przyznał synom hr. A- 
ganora Gołuchowakiego Wojciechowi Ageno 
rowi i Karolowi Gołachowskim watęp do 
dworu". — To dopiero ważna wiadomość! 
Do czego to już nie służy oficynlny tele- 
graf! 


ty. Na twarzy jego nie znać było wcale|żeli nie chcesz oberwać coś jeszcze, mów 


zmęczenia. 

— Podnieś swoja kamasze 
żył — i włóż na nogi. 

Następnie podprawadził mnie do mie- 
dnicy i kazał umyć się. Słuchałem pokor- 
nie. Od zimnej wody krew przestała mi 
cieknąć z nosa. 

— Weż świecę i idź do gabinetu. Przy- 
puszczam, że trafisz. 

— Naturalnie. Z jednego wejrzenia na 
dom poznaję wnętrze tegoż. 

Ksiądz wziął mój scyzoryk, rewolwer i 
kastet i poszedl za mną do gabinetu. Na- 
atępnie zapalił lampę, zwrócił mi scyzo 
ryk, a rewolwer i kastet zamknął w szu- 
fladzie biurka, 

— Siadaj sobie — rzekl do mnie. — 
Nie mogę doprawdy zrozumieć, jak ty, 
ułabizna, mogłeś zostać złoczyńcą? Chara- 
kter zapewne masz wstrętny, lecz żadnych 
warunków zewnętrznych... W jaki sposób 
upadłeś do tego stopnia. 

— Nikt nie dbał o moje wychowanie. 
W dzieciństwie naczytałem się raman- 
RÓW... 

Ksiądz niecierpliwie tupnął nogą. 

— Potem wpadłem w złe towarzystwo, 
zacząłem pić, grać i nie wiedząc, co ta mi- 
łość matki, uczucie błogie... 

— Dosyć — krzyknął na mnie. — Je- 


— zauwa- 


prawdę. 

Nie wiem dlaczego, czy przez szacunek 
dla jego pięści, czy też byłem w takiem 
usposobieniu, dość, że opowiedziałem mu 
cale moje życie, nie nie ukrywając. 

— Widzisz wię? — rzekł, gdym skoń- 
czył — rodzice Lwoi byli porządni ludzie, 
dali ci dobre wychowanie i zrobili wszyst- 
ko, co było w ich mocy, abyś został po- 
rządnym człowiekiem, a ty... 

Bylem przygotowany na to. No teraz, 
myślę sobie, wikary zawoła policyania, 
albo każe mi pomodlić się razem z nim 
1 puści mnie. Przyznam się naweł, że wię: 
cej byłem pewnym tego drugiego. Tym- 
czasem ksiądz zwrócił się nagle do mnie. 

— Nie dałeś mi spać dzisiaj i zaczy” 
nam uczuwać wilczy Apetyt. Trzeba bę 
dzie zjeść co. Tylko nie hałasuj. Nie 
chcę, żeby się kto obudził z domowni- 
ków. 

Poszliśmy do stołowego pokoju. Ksiądz 
nakrył stół białym obrusem, poslawił dwa 
talerze, wyjął srebrne widelce dwa i no- 
że. Wkrólce na stole zjawił się kawał pie- 
czeni, sera, rochę owaców i butelka wina. 
Nigdy w życiu nie jadłem popobnej kola- 
cyi. Gospodarz co chwila częstował mnie 
i dolewał mi wina do szklanki. Nie mo- 
glem po vstrzymać się od uśmiechu. 


Z CARATU. 


Telegramy „Nowin.* 
Qyraktar kolal nadwiślańskiej zastrzelony. 


Warszawa. leneralny dyrektor kalel 
nadwiślańskiej, Iwanow, został dzlsia| na 
ullcy zastrzelony. Sprawca zbiegł. 


Zjazd w Moskwie. 

Moakwa. (Pet, aj. tel). Na kongresie 
„Związku 80 pażdziernika“ Stachowicz o- 
świadczył, że nie należy rządu uważać za 
wroga i że związek nie życzy sobie jego 
usląpienia. Mówca jednadże musi zazna- 
czyć, że rząd nie postępuje tak, jak jest 
wobec kraju zobowiązany, należy ten fakt 
jasno stwierdzić. Mówca sądzi więc, że 
należy rząd zawiadomić, iż odpowiednio 
do 1-go punktu manifestu z 30 paździer- 
nika, jest nieodzowną koniecznością wy- 
danie ustawy, gwarantującej wolność, a 
dalej zniesienie stanu nadzwyczajnej o- 
chrony. Także wszystkie kary, wydane pa 
80 października bez wyroku sądu, powin- 
ny zostać zniesione, albo przez sądy za- 
twierdzone. 

Ogloszenie stanu wojennego mołe być 
użasadniane tylko rewolucyą, albo przy- 
gotowaniem do rewolucyi. Stan wojenny 
powinien być zniesiony, jeżeli nie ma ab- 
solutnej konieczności jego utrzymania. — 
W każdym wypadku nie trzeba naduży- 
wać prawa ogłoszenia stanu wojennega; 
należy też położyć kres wydawaniu wyro- 
ków śmierci bez wyroku sądowego. 

W sprawie drugiego punktu manilestu 
proponuje mówca rezolucyę, stwierdzają- 
cą, że obecny gabinet nie zwołał na czas 
— lak jak się zobowiązał — posiedzenia 
ndumy*. Należy rządowi oświadczyć, że 
rychłe jej zwałanie będzie najlepszym 
środkiem uspokojenia kraja i z tego po- 
wodu przyspieszenie wyborów jest wska- 
zane, tak, aby „dumy“ pod Żadnym wa- 
runkiem nie zwołano później jak 13 maja 
Br: 

Znaczna część mówców poparła rezo- 
lucye. 

Wszyscy astępcy z prowineyi i okolie 


— Czego się uśmiechasz? — zapytał 
ksiądz. 

— Dziwnem mi się to wydaje. Przy- 
szedłem łu, aby ukraść co, a może na- 
wet i gorzej. i co? Naprzód dostałem 
porządną nauczkę, a potem kolacyę wspa- 
niałą. 

— Potrzebne ci było i jedno i drugie. 
Czy nie? Czy inaczej mógł ksiądz po- 
atapi? 

— Przyznam się księdzu, że przed pół 
godziną spodziewałem się zamiast kolacyi 
porządnego kazania. Coś o piekle, ogniu, 
smole. . 

— A czy kazanie takie poprawiłoby 
cię? 

— Myślę, że nie. 

— Otóż, ja myślę tak samo. 

1 zmieniwszy temat rozmowy zaczął o- 
powiadać mi, że na młynie, o wiorstę za 
miastem, potrzebują w tej chwili robotai- 
ka i, że on może mi dać list polecający 
da zarządzającego. W opowiadaniu swo- 
jem wspomniałem, że mam cokolwiek zdol- 
ności do robót mechanicznych. 

— Takiego właśnie potrzebują. Obecnie, 
gdy zepauje się cośkolwiek, muszą posyłać 
po mechanika da miasla. Zarządzający 
bardzo dobry człowiek itd. 

Podziękowałem uprzejmie, mówiąc, że 
o ile mnie wypuści od siebie, pójdę zaraz 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


pome u 


granicznych wystąpili przeciw nałychmia- 
stawemu zniesieniu stanu wojannaga Í sta- 
nu wzmocnionej ochrony. oświadczając. że 
to spowodowałoby tylka ponowny wyhueh 
rawolucy!. 


Rezolucys Zjazdu w Moskwie. 

Moskwa. Na posiedzeniu Zjazdu delega- 
tów „Związku z d, 30 października” przy 
jeto pa dłuższej dyskusyi rezolucyę. która 
podnosi, że obecny gabinet nie spałnił swe- 
go obowiązku, gdy zwleka ze zwolaniem 
dumy państwowej Zjazd uchwalił rezolu- 
tyę tą ogłosić. 

Sekcya zjazdu dla położenia w krajach 
kresowych uchwaliła oświadczyć się za 
tem, aby ludność rosyjska w prowincyach 
bałtyckich, na Litwie i w Polsce otrzyma 
la prawo wybierania wlasnych zaslępców 
do dumy państwowej. 


Ruch w kałtyckich prowincyach. 
Ryga. (Pet. aj. tel). Okolica Rygi nia jest 
jeszcze spokojną, czne handy dopuszcza- 
lą alq napadów. (Krwawa represya i o- 
kropne gwalty żołdactwa rosyjskiego po- 
pchnęły widocznie ludność znowu da roz- 
paczliwego oporu). 


RÓŻNE TELEGRAMY. 


Mianowania | przeniesiania. 

Lwów. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Mi 
nisterstwa handlu zezwoliło na wzajemną 
zamianę miejsc służbowych kontrolorowi 
poczlowemu Wojciechowi Wójcikowi wRra- 
kowie i Janowi Majerowi w Tarnowie. 

W okręgu krakowskiej dyrekcyi kolejo- 
wej zostali zamianowani Franciszek Ste- 
fan kierownikiem ruchu w Zagórzu, Seb. 
Błąd naczelnikiem stacyi w Piwnicenej ; 
A. Mroczkowski oficyuł przeniesiony do 
Krakowa, adj. J. Mich lek do Podgórza- 
Płaszowa, hdj. J. Zięba z Krakowa da mi- 
nisteratwa we Wiedniu, asyst. St. Dere 
chowski do Skawiny, asyst. E. Menschek 
do Bierzanowa i asyst. Z. Czupryna do 
Stróż. 


Kronika 
ilustrowana, 


Że świata. 


Trafiani torpedą W niezwyklem niehez- 
pieczeństwie znaleźli się marynarze okrętu 


do młyna. Co innego jedaak myślałem 
sobie. Nie miałem bowiem wcałe chęci 
wstępować za robotnika do jakiegoś głu- 
piego młyna. Byłem jednak na tyle roz- 


„Franklin*, stojącego na kotwicy w wej- 
ściu do portu Bostonu w Ameryce. Aby 
z okrętu dostać się do miasta, trzeba by- 
ło godzinę plynąć łodzią, Przed kilkuna- 
stu dniami jeden z marynarzy Jobn Rei- 
ter, otrzymawszy pozwolenie udania się 
na ląd, wypłynął łódką o 12 wiosłach. 
Łódź przeplywała włeśnie koło cyplu się- 
gającego daleko w morze, na którym za- 
łaga nadbrzeżnego fortu odbywała ćwiczenia 
w wypuszczaniu torped. Nagle z najwyż- 
szem przerażeniem zauważyli marynarze, 
płynący w kierunku portu, że jedna z tor- 
ped zmieniła klerunek swego biegu i zmie- 
rzała prosta ku łódce. Przez kilka sekund 
wioślarze śledzili jej bieg; torpeda to 
wznosiła się nad powierzchnię fal, to pły- 
nęła pod wodą... Załoga łodzi uważała się 
już za zgubioną. Szczególnym jednak tra- 
fem torpeda przed samą łodzią wyskuczy- 
ła znów 2 fal i przeleciała nad łodzią, 
której załoga przypadła do dna; jeden tyl- 
ko z marynarzy, który nie schylił się do- 
atatecznie, został nrzez torpedę „muśnię- 


ly“ po plecach i odniósł dość ciężką ranę. | _ 


Gdyby torpeda przodem swoim o łódź by- 
la uderzyła, nastąpiłaby eksplozya, bo tor- 
pedy mają u dzióba przyrząd, który ude- 
rzywszy o jakąkolwiek przeszkodę wywo 
luje wybuch. Tak jednak skończyło się na 
strachu — a torpedę wyłowiono zaraz 
potem z płytkiego morza u brzegów. 

Powrót Mierzwińskiego.  Zamieazkujący 
od lat kilkunastu w Paryżn, gluśny w awoim 
Czasie „król tenorów". Władysław Mierzwiń- 
ski, zamierza przenieść się na atałe do War- 
szawy | założyć tu szkołą własną śpiewu 
aolowego. Pisze o tem „Dziennik powsze 
ahny*. 

Nawomadna filantropla. Od pewnego eza- 
au jest w użyciu w Barli oryginalny spo 
nób dobrorzynności. Oto nrządzana bywa lo- 
terya, a wygrane nie przypadają w udziale 
wykrywającym, lecz służą celom dobroczyn- 
nym. Wygrywający otrzymuje jedynie pra- 
wo wyboru ubogiego, któremu chce przyjść 
z pomocą. Tak n. p. towarzytułków dla 
młodzieży w Charlottenburgn nrządziło dla 
awwoich celów loteryę, a każdy wygrywa- 
jący otrzymał prawo wysłania dziecka, które 
wybrał, do charlottenburskich kolonii wakacyj- 
nych, W taki sam sposób, urządan komi 


damski towarzystwa uzdrowisk dla chorych 
piersiowych, losowania na łóżka bezpłatne 
Wygrywający otrzymuja prawo atosownie do 
wygokeści wygranej, rozporządzenia dożywo- 
tniego lnb też na czas krótszy, łóżkiem baz 
płatnem w uzdrowisku w Belzig. Główna 
wygrana równa nię wartości 10.000 m. Wy- 
grywający ataja się właścicielem łóżka bez 
płatnego, Pięć wygranych upoważnia do roz- 
porządzenia łóżkiem bezpłatnem na trzy mie- 
Biące, 


Ir. Artur Frommer 


4. klikuletni | sekund. addz. chlr. ozpit. dw. Łazarza, 

srdynuje przy ul. Radziwidłowskiej 31, nr. tel. Bi, 
dA -4 popołudniu. 

Zakład Roeatgenowski racpalrzony w najnowsze 

p:syrządy da przeswietlenia, fotografowania, oraz 
d's leczeni a 


5hłod tortepianów 


W.BARABASĘ 


Kraków, |. 38, I. p. Linia. A-B. 
(Dom W-go WŁ Fincharu). 


Dr. Mikołaj Sryziecki 


adwokat 
otworzył kancelaryg w Krakowie 
Rynak 26. 


Niezwykła sposobność 11 
iani narożna jednoniątrowa 9 
Kamienica okien frontowych, na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo 
dnych warunkach jest do sprzedania. Wis 
damość w administracyi „Nowin“ ad 8- 


6 populudniu. 
5 piece żelazne, 


Do sprzedania zaraz: Koga całkiem 


nowy, po nader przystępnej cenie. Wiado 
mość w Administracyi „Nowin“ od 3—6 
popołudniu. 


1! Tylka pruszę ohejrzeć !! 
Kamienica jednopiętrowa na przedmie 
kein Krakowa, dobrej buduwy, przy ulicy 
Morgensterna, jest do aprzedunia na dogo 
dnych warunkach. Wiadomość w Administra- 
cvi „Nowin“ nd pada. 3 


Śrniałem się w duchu. Dostałem, myślę 
sobie, porządne lanie, ale koniec końców 
postawiłem jednak na swojem i mam 
wcale piękną parniątkę po wizycie na ple- 


sądny, że nie powiedziałem tego wręcz |bi 


księdzu. 

Po kolacyi ksiądz usiadł przy biurku i 
zaczął pisać liat. Gdy skończył, zegar wy- 
dzwonił trzecią godzinę. Na dworzu było 
już szaro. 

Podziękowałem za list i poprosiłem go, 
aby mi zaczyl wskazać drogę. Odprowa- 
dził mnie za furtkę i pożegnał jak dobre- 
ga znajomego. 

— Jak hędziesz miał czas kiedy w nie- 
dzielę, przyjdź po obiedzie. Porozmawia- 
iny sobie — rzucił mi ua pożegnanie i 
wrócił do domu. 

Jak tylko usłyszałem za sobą stuk za- 
mykanych drzwi, zacząłem biedz z całych 
sil. Spotkany po drodze policyant chciał 
mnie zatrzymać, lecz zręcznie wyminąłem 
go i uciekłem. Ulica wioski skończyła się 
wreszcie; zostałem w polu. Przedemną 
niebo zaczęło się czerwienić. Nie było się 
czego bać. Muszę przyznać się teraz, że 
podczas walki, gdy ksiądz wyciągał mi z 
kieszeni rewolwer i kastet, zauważyłem, 
że ma ùg kamizelce długą złotą dewizkę. 
Żapamiętałem to sobie i gdy żegnał mnie 
przy furtee, zręcznym ruchem wyciągną- 
iem ją razem ze zegarkiem, 


Słońce tymczasem wypłynęło na 
niebo. Skowronek zaczął śpiewać. Zrobiło 
mi się dyablo smutno. Przestałem się u- 
śmiechać i im więcej myślałem nad tem, 
jak zręcznia naciągnąłem księżulka, tem 
mniej śmiać mi się chciało. Wszystko 
drażnić mnie poczęło. Byłem wściekły na 
księdza, że odpr: wadzając mnie do furtki, 
stanął przy mnie i pozwolił mi ściągnąć 
sobie zegarek. Zacząłem kląć. Piękny spa- 
cer o wschodzie słońca, zupełnie był stra- 
cony. Żałowałem w duchu, że ksiądz 
wprost nie oddał mnie w ręce policyi, 
Gdy zacząłem myśleć o tem, napadł na 
mnie jakiś strach dziki, za każdem drze- 
wem widziałem ukrytego policyanta. Za- 
cząłem znowu uciekać. 

Upadłem wreszcie zmęczony. I znów 
te głupie myśli. Wyjąłem z kieszeni ze- 
garek. 

— I co mi po tym głupim zegarku — 
rzekłem głośno. — A możeby go lak rzu- 
cié gdzieś w miedzę? 

Nie rzuciłem go jednak, Żałowatem stra- 
sznie, że nia mam przy sabie rewolweru. 
Wrócibym i zastrzelił księdza... albo nie, 
sobie bym w łeb palnął. 


zły na siebie. Wreszcie przyszła mi wspa 
niała myśl da głowy: „Wrócę i addam 
księdzu jega podłą sikorę*, pomyślałem 
sobie. 

Pomimo zmęczenia, szedłem raźno i we- 
solo, Słońce świeciło wspaniale, ptaki 
śpiewały, ranek był prześliczny. Po dro- 
dze spotykałem ludzi w polu. Witałem się 
z mimi wesoło. Gdybym teraz spotkał ko- 
go z mych kolegów, dalbym mu ładną 
pamiątkę; waliłlbym ile wiezie. Stanąłem 
wreszcia przed plebanią i cała moja od- 
waga i dobry humor znikły bez ślądu. 
Pomimo to, wszedłem na ganek i zapu- 
kałem da drzwi. Zaprowadzono mnie do 
gabinetu. Wikary stał przy biurku i pa- 
trzał na mnie swemi dobremi oczami. Po- 
dobał mi się jeszcze więcej, niż w nocy. 

— Dzień dobry, mój przyjacielu ! — 
rzekł mi na powitanie. Już jesteście z po- 
wratem. 

Polożyłem zegarek na stole. 


— Ja... ja... popełniłem podłość... j sam 
siebie się wstydzę... 
— A, — rzekł wikaryusz — to dobrze. 


Dobry początek. 

I wyciął mi kazanie, jak się należy, 
podczas którego zdawała mi się, że poły- 
kam w całości jajka gotowane na twardo... 

W godzinę potem szedłem do młyna 
razem z wikarym. 


Im dalej szedłem, tem bardziej byłem 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszk 


nami = 


mm ślubne 
Sklep w niedziele i 


polsca na obecną porą: Miaterye welniane, fianelki, bnrchany, 
Bluzki I Malki gotowe. — Kece, Kapy i chodniki, 


ge Bielizna męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy 


Ceny bardzo niskia i stałe. 
jwiąta sankniąty. —— Zlecakia u pzowinagi 


salatwia sią Gie tg 


o 


Drobne ogłoszenia | 
po 4 hal. od wyrazu 


gwarancya! 
Bez konkurencyi! 


| 
5 Koron! 


Wspaniały szwajoaraki Anker- 
Aemantolr zegarek, systemu Ras- 


3 letnia piśmienna | 


RE 
Grota Twardowskiego 


w Krakowie, przy ulicy Braoklej, 
poleca daskonałą*kuchnię i dabo- 


rów: je. Codziannia koncert 
mazyła,_amyczkowej 176 CE 
A i zplecza- 
Poszukiwane. | aym pancerzem z sina ema- 
(riebna danie uowanym cyferblatem (nie z pa- 
Panna rebns domy | piera), w eleganckiej niklowej 


ca. Rynek, linia | 
A-B |. 45, 1. plątro. 180 


Bnndziatne małżeństwo | 


z wyższej afery przyjmie na 


oprawie, opatrzony plemhą a 
chionną, idący 86 g dzin (nio 18 
godzin), posiadający ozdobne, 
złocone wskazówki, doakonals 
uregulowany : 6 tnig pisemną gwarancyą za sztuką Kor. 


4 dziś b tensam z wskazówką mekundową KMAT A= 
własne dziecię dyskretnego || W eleganckiej srebrnej oprawie beż wskazówki sek, „ 10 — 
urodzenia za jednorazową od- || tevsam z wskazówką setundawą Ę n 2850 


Zamlana dozwolona, iub zwrot pleniędzy tez żadaega patrącealn. 
Wysyła xa zaliczkę, — Plerwsza fabryka zógarków 


Hanns Konrad w Brüx (Czechy) Nr. 314. 


Bodato ilustrowany katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła 
się każdemu na żądanie darmo i opłatnie, 78 


prawą, która będzie zabezpie- 
czoną ns majątku. Adres: A. 
Fischar, Nawy Sącz, restantt. 
EA I z 

Paniene 


pastukuje 


jg kilkanaście 
do szycia 


Kraków, ml, 


Kupno i sprzedaż 
ia. kto chce pić doskonałą i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


Osobom wą- 
tłym, niedokre 
waym i dzieointm 


oraz 3 szyldy, 
z powodn zmiany lokalo, do sprze- 


Sr Pa REEL „w magazynie należy podawać k 1 d . 
iRestaureco i || awg awy TOWIA 


ZDROWIA" 


boz dodatku 
riarniatej, 


która zmieszana z !/, częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy. 


wyszynk i kawiarnia | 
dobrze nig rentująca, w dobrem 
miejscu, z zupałnem urządzeniem, 
bez długu, jest z powodu wyjazdu 


zaraz do sprzedania. | 
Wiadomość w Administrasi | 
L. aNowine 174 | 
Zakład wód siarczanych 
194 w Swaszawieach 
rosseta auchy lub wiigołay 
muł winrczany 
ua okłady a'io aia?a reoimntyzmeta 
zapalen am stawów, |odagrq, złama- 
niem koia dotknięte, nudto wynajme 
tanio mieszkania 
100 umeblowanych pokoi na Marzec 
Kwiecieii lub eatem: willam 
roeanie. Połączenia z Krakowem ku 
leja 1 omnibnsami 20 razy dziannie | 
vu, Zarząd. 
Wykaz okolo 150 
wolnych posad. 
Przewyłumy za nadesłan'em 80 b. | 
„Zentral-Stellan= | 
zyn-Tegchen (Ogłu- 
posad umieszcza 


| 
| 


We fabryce w Podgórzu 1 klg. 
kosztuje tylka 1 kor. 60 hal. 


a RĘCE BIAŁE -GŁADKIE” DELIKATNE 


CZYNI TYLK ri 
use ALODERMIN 
WY ŚRODEK MYST SUHNACY 
NATYCHMUS A OZYCIU. 
— DROGUERYA Poo LWEM POD FIRMA; 
„JEWIŚNIEW SKI * > 
KRAKÓW, STAADOM 7. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 


80 dni na próbę wysyłam moją prawdriwą oleg. 
niklowa Ya Sollngen maszynkę do włosów „Atlas“, 
Wedla warunków, zawartych w moim kalalogo, więc begryzyka 

awane] da- 


księgarni eprowadsié można 
nagrodzone piamo, które 
się pojawiło w 46 wydu- 
niu, radcy medycyny Dra 

Miliera 177 


o rozmirojn sjslemu nerwo- 


rodeaja dl 
rąłyną, w alag 


wego 1 seksualnego. 


Opłalna przeajłka w ko 
pereie ża 1 koronę 30 hal, 
m markach poozlawych, 


Gurt Roher. Brauoschweig 


yłenia 
je paów, po Hr, 160. — Pr anyłka 2a 
alias; przen dom akndastowy 


| Hanns Konrad w Briix, nr. 456 (Czechy). 


KONCERT 


RER Skład apteczny „SANITAS“ 


w niedzielę, dnia 25 lutego 
na Podoleńcu przy Wieliczce, Kraków, ulica Długa L. 16. 
poleca taniej jak wszędzie: 


190 A. Wassarhardi. | 
znakomity płyn przeów wypadaniu 


Najlepsze higieniczne paryskie Sport fuid pm 
M Bustęcska 1.— Kar. 
Dentol wypróbowany środek do płukania ust, wzmacnia- 


towary gumowe 
do celów nanitarnych jący dziąsła flaszka 1.— Kor, ii p 
Mydło glicerynowe płynne graja” cerę: zabezpiecz 


polecają 146 «srwnje cerę zabezpiecza 


Reim i Spółka oil wszelkich wyrutów i pryszczów; 


szy 
koni i psów, niezbęć 


Bogato lfuatr. polaki katalog z przeszła 1000 ryc. na żądanie darmo | opłateia. 


wiede 


I» 


Rynek 37, Kraków Linta A-R, Pgo ULU 
Denmiki darmo, Wyayłui dyskretnie. 


głoszenia. — Za treść ogłoszeń redakoya nie odpowiada. "wg 


+ 
WOJCIECH LIGĘZA 


majster stolarski, obywatel m. Krakowa, 


przeżywszy lat 65, pu krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł w Panu dnia 
28-go lulego 1906 roku. 


W ciężkim smutku pogrążemi bracia zapraszają Przyjaciół, 
Kolegów emarłaga, Znajomych i pobożną publiczność na 
ohrzęd pogrzebamy, który odbędzie się w niedzielę dnia 95 ga 
b. m. o godz. 4-taj po południu z krypty kościoła XX. Pija- 
rów, wprost na miejśce wiecznego spoczynku. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 26 b, tn. o godz 
wpół do Ś-mej runo w kosciele OO, Fi formatów, 


Zakład pogrzetowy Janu Wclnego w Krakawia, 


| Po tym znaku 


w których się 


wyłącznie 
poznaje się SINGERA 
sklepy maszynydo szy: 


cia sprzedaje. 


| Singer Komp. Taw. akc. maszyn do szycia 
Kraków Spitalna 40. 


Filia : 
Kraków, Kaimierz, Wolnica. Rzeszów, Trzeciego M: 
Chrzanów, Mickiowicza, Nowy Sącz, Jagiellona) 
Tarnow, Wałowa 18, Sanok, Jagiellońska, 
Kółka rolniczego. 
Ostrzygammy naszych P, T. Odbioroów przed maszynami, 
które dostarczają inni kupcy e nazwą „orgynalne Singera“, 
Poniewnk nanzych mtazyn do sayola nie oddajemy nigdy 
ładnym kupcem do sprzedały, przeło dostarczane przez nich 
maszyny pod nazwą „oryginalne Bingarać — se w najlepszym 
wypadku alare, używane, z frzeciej ręki nabyta i odnawiane, 
xa która my ani odpawiadzialnaści nie przyjmujemy ani też do 
takow ch potrzebnych części nie dostarczamy. 88 


obok 


HALA RYBNA v krakowie na Malym rynku 


polioa na bieżący tydzień a najświeższego Iransportu i wysyła nin 
rannie opakowane ha prowinezę pocztą lub koleją : 
Z ryb morskich: 
Łupacze |Schellfnc) duże . u” OWĄ 
drobne 


„pa 60 uni] 


Ś'ed ie dwieże, zialone do am i 
Kabliony i Wątłueze (Longâse! H 
Łososie morskie 4 
Fląderki da smarte! Ej 
Ozorawcu (Aothning: ğ 8 
Turtoly małe złr. 140, wiel z 
7% ryb rzecz e] 
Karpie tywe . « esos soosoo neebla Am „| a 
Szczupaozki zamrażane . . . . - «0 „| Ń 
Pososie rzeczne zamrażane po złe, R— „t00 > 
Wyzina świeża dzielona . . « « « 1 «1 3 2 4 „160 a 


Śledzie zwykła, pocztowe marynawane, Szpraty, Biklingi, Łososiu* 
dledzie, Wy inę, Węgorze, Lososia morskiego i rzecznega wędzonego 
Sardynki | marynaty puszkowa jakoteż Paaty angielakio w róża*0b 
smakach. — Kupuje i sprzedaja ładnie luczony drób i dzlozyznę. 


Rahat królewski dla Pań, 183 


Hałna prawdziwy miód tareeki, p 
Półgąski wędzone, Kozina wędzona i oliwki 


w Bazarze Spożywczym M. Nodzenskiega 
Kraków, Floryańsk: 40. (W niedziele i kwig!a zamknięte 


yretewerwa PEEGYF000044406444440646440040668464066UDUWEKD11 


Krawcy i panny 
zdolni, znajdą zaraz umieszczenie 
W MAGAZYNIE 


i 


HENRYKA SCHWARZA 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 13. 


$ 


Thebaa 64406004 VENEA BABII EE EEEE DA 6006064 0009EEPPEGTUNEETWY 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla kościołów wilgotnych, a% 
polecenia godne pod względem nadzwyczajnej trwnlości, a bardzo 
efektowne 


Stacys drogi zrayżewej 


kularowane na metalu w ramach zwykłych gotyokich i romańskich 
wyrabiane obecnie w Paryżu przez firmę Ponanielgne-Rusand, nadwornego 
jubilera Ojca świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Władysława Miłkowskiego 


w J(rakowia, ul. św. Java 8, (Hotel Saski) 


atrzymała jedyna zamtępstwo tych mtacyj na całą Polake; przeńyła 
chętala jednę głaoyą na okaz i objainik o cenie, która jest bardzo 
umiarkowaną. 19 


FUNE > M M W IK W NE > M W IR > JĄ EE 
500, taniej, K: ROMAN, FRYZYER 
3 J* KRAKÓW, SZEWSKA 21 


Poleca karty abonamentowe na golenie po 1 zł, z czesaniem wło- 


sów pa 1 2}. 50 ct. Zakład prawdziwie hygienicznia i czysto u 


Uaytuany. Założony w roku 1898. 7 
OE a > > e > o i ai i SE JI i M ae > ie Ne e ai 


PALNIKI AMOR” 


Piece Radiator i kuchenki spirytusowe 


sprzedaja 118 


£. Barański 


Kraków, Podwale I. 6 


Bom dla Ziemian : 
w Krakowie, Szewska 2, 


| 


POREDA PRAGA CTZCZ, 
gJrawdziwy patentowany zegarek „Rosskopf“, 


Firm Rosakopf Frer 
w Szwajaerył dała mi po 
lecenie sprzedawaniu awo- 
ich patentowanych pra: 
wdziwych zugarków 
Roskopf Auker- Remontoir 

po 860 rtr., 

Które do daininj kosztowały 
więcej jak dwa razy tyla. | 
Ta wysprzedaź Irwać bę” 
dzie tylko krótki czaa, jak 
długo zapas starczy, a to 


Szan, Odbiorcam różnicę 
między prawdziwym 
„Patent - Raaskapf* zegar. 
kiem, a tyla znanym zegar 
kiem „System: Rosskopf . 
Prawdziwy zegarek Patent 
Hoaskapf idzie 88 godzin, 
wa mechanizm ankrowy 
azkłam okryty z kamienia- 
mi rubinowymi, oddajo u 
sługi 95—80 lat, gdy tym- 
ozmsem zegarek Syatam Haaakapf po kilka już latach jast nieuży- 


tecznym. y prawdziwy zegarek akopf-Palant" posiada 
- plombę i g f-Frar w Chanan da 
Fanda (A 


Max Böhnel, zegarmistrz, Wiedeń W., Margarethenstrasse 37, 


Proszę łądać darma 4 opłatnie mojego bogato ilustrowanego 
2 przeszło 1000 obrazkami cennika wszystkich zegarków i wyrobów 
ze złota i arobra 130 


PALARNIA KAWY 
PESADA eA 


1 burtawnis 
wyberews gatunki 


Rawy palonej 


najnowsaym 
| najlapanym apu- 
aabam za pomosą 


„kerącega pawietrza” 


Bema gn. aajnitazych. 
M. JAWORNICKI. 


45 


(klawy zepartk 


w tym oelu, aby wykaznć |% 


Dla „chorych nerwowa“ 
i cierpiących na bezsonność, ea- 
wrót głowy, nudnotci, drgawki 
i epiłepsyę najlepszym i najaku- 
teczniajszym irodkiem jest apta- 
karza Laubendera Herbata Nervola. | 
Do nabycia w paczkach po 1 M. 
60 f. przez aptekę Vohburg a. D. 41. 
Rozsyłka opłatne Premiowane 
Wieden 1804, dyplom honorowy 


| 


wraz ze złotym medalem. Chlubne 
dwiadeotwa da uaług. 


181 | 


kieszonkowy 
A6 godz. idący 
z napisem 
System Rostopf 
„Patent” wraz 
z pięknym c 
łańcusikiem sł. 1 95 trzy sztuki 5:50 
sześć sztuk zł 10.— du nabycia 
w sicładzia 
Ignacy Gyproa, Kraków, Flaryańska 49. 
Cenniki darmo 7 


Jlotel Polski 


(obok Bramy FFlargańskiaj) 
poleca pokoje dlaprzejezdnych, 
ze Ewiatłem, usługą, opałem 

ad 2 koron wyżej. 47 


TZN REJ 
Plótna Iniane 
i wszelkie tkaniny 
pierwszej Jakości 
po cenach najniższych poleca 
własnego wyrobu 
Mieczysław Gonet 


„. w Korczynie. 
Oenniki uraz prô 


noviny pon | 
kówdolych i tanich zo- 
tów, przediniwiaw 


slatywh Paweewyh a 
HANNS KONRAD 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BRUX, Nr. 1295 (Czechy) 


Wydawca: Lucyna Bzczepań k a. Redaktor odpowiedzialny: Ladwil Bresopańaki 


w Krakowie, Florgańska 42 | 


Najpiękniejszy podarek przy każdej okazyl! 


Piae Wyrobu krajowego 
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 
2 „nosorożcem“ lub „kosą“ 

2 Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydła 

SZYMONA MUNKA w ZYWCU Nr. 5. 


(Założany w roku 1846). Próbki | cennki darmo, 


Zakład pogrzebowy 
Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dq- 
bowych, tapetowanych i x miękkiego drzewa —oraz wleńaów 


sztucznych, metalowyc. 

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniale dekoraoye, wy- 
uyła ełażbę da pogrzebów, w bogatych liberyach atylowych, 
urządźa pogrzeby od najwykwiotniejszych do najskromniej- 
szych, ze znaną sumiennością i ponktualnością czyniąc wszal. 
kie możliwe ustępstwa, — Podejmuje sprowadzania i 
przewozu zwłok £o wszystkich i do wazystcich państw Eu- 
ropy. — Posiada do dyapozycyi groby murowane, pomniki, 

krzyże ata, 55 


Serce Jezusa, Serca Maryi alba Anioł Stróż 
świecące siatuy modelowani 
demii wiedeńskiej— Figura jest z b. 
różowego lub biało-niebiesk, przezroczyste. 
szkła, malowa lub z połyskiem, z jednej 
sztuki wraz z oliwierką i waży Wi), klg. — 
Nadaje się do pokoi dziecinnych, chorych 
cierpiących na hezaenność jako światło 
mocne. £ ukg zir. 3 —. Do każdej 
statuy dodaja mię darma jadno światło karba 
nowe (dwiecące się przez dwa lala bez oliwy.) 
Z powodu lej oszczędności oliwy, statua wogólu 
nić nie kosztuja, — Przesyłka za zaliczką praez : 


SKŁAD FIGUR, R.FLESSIG 
WIEDEŃ 11/19, Czeningasse Nr. 16 


188 (przedział pocałowy 48) 


Znana ze swej dobroci 

Kiełbasa wiejska, czysto wieprzowa, 
Szynka domowa | inne przysmaki 184 
w Bazarze Spożywczym M. Nodzeńskiego 
Kraków, Fiaryańska 40. (W niedzinie I święla zamknięte). 


Przedsiębiorstwo dla dostaw 


artykułów technicznych i elektrotechnicznych 


IGNACEGO FENDLERA 


w Krakowie, ulica Sławkowska 8 
{vis-a-vis Hotelu Saskiego) 


SUMY DLA KÓŁ: 
POWOZOWYCH 


Józef Reitholfer i Synowie 


poleca awoje 


słynnej firmy 


we Wiedniu. 


paa 
a 


| 


W drukarni I. Flscheru w Krakowie Grodzka 62. 


